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W IADOM OŚCI KRAJOWE.
K r a k ó w . —  Gazeta berlińska Vossa za- 

wiera następutęcy artykuł pod dniem lity m  
sierpnia od granie polskich: —  “ Doniesienia 
2 cesarsko rossyy.kiego obozn pod dniem 12 
h. in. me zawieraig nic nowego. Łow icz był 
łnocno oi ańsowany. —  Korpus Krentza prze
prawie się chce przez W isłę. ■—  Ku Kaliszo
wi wysłać miano kilka znacznych oddzia- 
łbw. —  Kommnmkacya przez kozaków tak 
dalece była przerwana, iż z Warszawy ani 
przez Kraków, ani W rocław lub Kalisz ża
dne niedochodzg wiadomości. —  Warszawa
ttia bydz w! iótce z prawego brzegu Wisły 
zamknięta.,,

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
P a rtż  13 Siripniu . —  Przy z ło ie n m  «e z o -  

*ay przez deputacyę od izby parów adressu 
odpow iedział monarcha m iędzy innem i de- 
(u tacyi:

“ Publiczne zarf mie w izbie parów . uwa
lam za naypewuieyszy sposób do utwierdzę- 
b « porządku. Bez takowego zaufania m o-

m ocłyby izby skutecznie swoich obowięzków 
dopełn iać, które potrzebne sę do utrzy
mania naszych wolności ludu i koniecznej 
równowagi pomiędzy konstytucyynemi wła
dzami. Wynurzone przez was uczucia zga- 
dzaię się zupełnie z m oiem i, i zdaig mi 
się odpowiadać tem u, czego Francy a od waa 
eczekuie. Pewny byłem , że raóy kray po
chwali prędkie i dzielne środki, które przed
sięwziąłem do wstrzymania napadu Belgii. 
Oyc wskie tnoie serce cieszy cię także słud- 
kiem wspom memez.), iak dalece gorliwość 
m ych synów od ich współziomków przei 
został. . Mam iednsk , iak sędzę niezawo
dny nadzieję, że was zapewnić m ogę, i i  
przez ten meprzewidziany wypadek spokoy- 
ność Europy nie będz • naruszony, gdyż 
wszystkie mocarstwa zostaię z nami w poro
zum eniu , i możecie bydź pewni, iż wkrót
ce przywrócony i utrzymany będzie pok .y , 
któiego zawsze pragnę, chybaby u.nie bole
sne okoliczności zniewoliły do wyrzeczenia 
* '? leS°<»
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Na-posielzeniu izby deputowanych 3,10 prze* 

m aqit F. Biguou o Polszczę iak następuie: 
"Jakże pełnomocnicy podpisać mogli umo
wę wysłania 50,000 wojska , dla wstrzyma
nia woyny między H ollandję i .B elgię, 
a względem tego, co zachodzi między Peters
burgiem i Warszawy , okazuię s.ę nieczułe- 
nu! Niepomyślano nawet o protokole kon- 
ferencyi z powodu w oyn y , w kiorey z ie- 
dney strony rozwna się kolosalność matery- 
alney siły , a z drugiey tylko zupełoe po
święcenie się za o jczyznę; w oyn y , w którey 
okazuie się bez przykładna energiia 8 m illi- 
ioaów ludzi walczących, przeciw massie 40 
m iliioców . Zkędże ta różnica pes«ępowania? 
Tenże ma bydź powód, żepetrzeba bronić króla 
przeciw luaowi, a w Polssze przeciwnie Po
lacy czynią w prawdzie leszcze odpór, ale 
długoż to trwać może? Prawda, Mci Pano
wie, iż nasze wsparcie metnoże tutro lub po- 
żutrze skutkować, a polska tymczasem upeść 
może. Ale nasze glosy możemy leszcze dziś 
temu nieszczęśliwemu kraiowi udzielić. Przez 
iedyue ostrożnie wyrzeczone słowo, możemy 
względem lego losu Stanowić. Nie radzę Ża
dnego u.ero z ważnego kroku, który zachwiać 
tnogłby mędruść naszego gabinetu. Nie to 
ma izba wyrzec; a la w odpowiedzi na wyra- 
zv o Polszczę w mowie królewskiej wyra
zi s ,—  “ W  czułych wyr.ązach W . K. Mci 
o nieszczęściu Polski, sędzi izba znaleźć dro. 
gę pewność, źe Polska n eupadnic.,, —  P. 
prezes rady m inistrów , powiadsiął nam co 
Francya uczyniła dla zapewnienia narodowo
ści B elgu ; me zapr eczy zapewne, iż Frau- 
cya uczynić także coś powinna dla narodo
wości PolsiU.

Z  Algieru przywieziono do Tulonu 200 
chorych , ponieważ lazarety tameczpe sę prze
pełnione chcremi z powodu nadzwyczaj- go- 
ręcęgo lata.

Dziennik Spotów naganm zbytectng oppo-

zycy? ęnurs.ałka C liu se l« i rapyture g j  się 
dla czego podczas dawney dynasty i tak byt 
spokoyny ? czyli dopiero od rewolucyi wszy
stko źle idzie? czyli udzielenie sobie mar-
Siatkowskiej godności poczytuie także za błęd 
rzędu ?

W czoray uwięziony został roznosiciel pism 
buntowniczych. Jedno z nich miało ty tu ł: 
“ P rzetzłeść, teraźnieytzość i przyszłość Ka
zimierza Par i era. ,,

Z  okoliczności, że angielskiemu posłowi w 
Bruxelli P. Adair , przydano tak znakomita 
csoby do poselstwa , iako t o : lorda R ussel, 
PP. Hamilton i F o x , wnosi dziemk Messnger, 
że gabinet angielski nader ważne-znaczenie 
przywięzuie do tego poselstwa.

Były dey algierski przybył z Liworna do 
Matselii.

R zy m  6  Sierpnia. —• Dowódzca woysk pa
p iesk ich , pnłkowmk hr. Bentiveglio, w Ri
m in i, wydał oznaymienia, w którem uskar
ża s ię , iż nieprzyiaciele publicznej spokoy- 
ności nie przestaię używać wszystkich sposo
bów do dopięcia złośliwych swoicti zamiarów; 
ochydzaię rzęd przypisuięc mu zamiary , o 
których wcale m em tślał.

Z  dziennego rozkazu jenerała sztabu oby- 
watelskiey gwardyi w Boaenii okazuie się, 
Źe dla nzbroiema tey gwardyi zakupiono w 
Parmie 2000 karabinów, władowano na okręt, 
który d. 7 sierpnia przybył do mostu na La
go Scuro. Tego atol. samego wieczora nadeszła 
do Bononii wiadomość, że dowódca austryacki 
w Ferrarze-wzbrama się przepuścić tey broni. 
P osła n o  zaraz officerów do Ferrary i Modeny.

Londyn 14 Sierpnia. —  Jhrzedonegday na
deszły d pesze od naszego posła P. Bagot s 
Hag1. Po południu zgr madzili się pełno
mocnicy wielkich mocarstw , a po konferea- 
cy i x  ęze Talleyrand rozmawiał z lord m Grejr.

Rzęd nakazał urzędowi marynarki w Tri* 
nityhous zacięgnęć 40 sterników znaięcjctł
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dobrze m on ę północne f odesłać niezwłocznie 
do Portamńth'. Zapowiedziane także iest z 
atrouy rzędu zawarcie wielkich kontraktów 
na dostawę rntnu . drzewa okrętowego na 
potrzebę marynarki.

Gazeta Cnnfon- Register donori, źe Tatarzy 
wtargnęli do Chm północnych , co rzęd ta
meczny dósyd zatrwożyć miało.

M adryt 2 Sittpnia. —  Gazeta rzędowa 
z d. 30 lipca zawiera wyrok królewski z d. 
14 lipca nakazuięcy wybranie 20,000 rekru
tów .—  Tenże numer gazety donosi o strace
nia kapitana de la G bića, który’ pisał i roz
szerzał buntownicze pisma:1 Obok iego z wło
ków zawieszono kartkę, zawierai?c? słow a; 
Por łraidorl

Minister spraw zagranicznych i poteł fran
cuski odwiedzai§ się teraz częściey niż da- 
wniey.

R eklam acje zagranicznych posłów przeciw 
zniesieniu wolności portu madyxkiego nieu- 
chybiły swoiego celu. Wyrok królewski w 
tey mierze został zawieszony, i rzecz ma ie- 
tzcze raz iść pud rozwagę rady kastyliyskiey. 
A ż do rozstrzygnienia tego pytania zawieszo
ne zostały wszelkie przedsięwzięcia handlowe.

Z  Hawanny nadejść miały niepomyślne 
doniesienia, i nakazano posłać tam woyska * 
Kadyxu.

G o t a  12 Sierpnia. — Wzzoray o godzinie
7 w w eczór przeiechał przez miasto msze 
*»ad Ren xigźę August pruski, jenerał pieche- 
ty i szef artylleryi. Dziś przeiechał-także 
przez miasto nasze znany iako poeta senator 
polski kasztelan Niemcewicz do wód-Emskich.

Monachium 14 Sierpnia. —  N. Kroi od
był dziś przegięć tuteyszych landwerow w 
liczbie do 2000 ludti różnej broni. Dnia 18 
uda się J. K- M. do Berchtesgaden, gdz e do
8 paździemka zabawi. Uroczystość paździfer- 
nikowa odbędzie się dnia 9 t. m.

Śmierć Z dratct Otczyzh*
p n  es  A n t o n i  t g *  G o r e c k i t g o .

N oc była ciem na, m ilczenie ponure 
Lało spOkoynoić na ćał? natnrę;

Wtem księżyc zajaśniał m ila ;
Bo iuż zbliżały się chwile 
Kiedy duchy a nieba skrycie 
Na promykach gwiazdy schodź?,
I  gorzkie nędzarzy Życie

Snem łagodź?. 
Nad rzeki brzegiem ,
Co bystrym biegiem 
Toczy mętne wały,
Błyszczy gmach wspaniały.

Tam zdrajca kraiu obrzydły,
Leźęc gdzie łoże złociste,
C zekał, by sen swcirii skrzy dły 
Przytulił serce nieczyste.

Ogień w bladawym promieniu 
Po kunsztownych lampach skryty, 
Pokazywał w nocnym cieniu 
Dostatek zbrodni? nabyty.

Starannie przez długie lata 
Zgromadził tam zbytek złoty ;
Wszystkie niemal skarby świata 
Niestawało snu i cnoty.

Już czas hyży 
W twardey śpiżj 

Dwanaście razy brzęk Zrodził,
A  sen ieszcze nieprzychodził.

On biegał, po małych chatkach 
I  przytulał tych w tey ch w ili,
Co kiedyś Żyli w dostatkach 
A  wszystko’ za kray stracili.

Napróźno' wyrodek podły 
W jg l?d a ł na iego przyjście:
Jak jesienne więdnę liście 
Tak smutki serce mu bodły.



Porzuca wyniosłe lo łe :
Otwiera skrzynie zamkami wazewaet 

I myśli źe mu pomoże 
Świetnych kamieni błyskanie kosztowne.

Wtem niebo znać dało grzm otem :
Pioruny trzasły;
Ognie zagasły.

Wicher wsparł drzwi z łoskotem.
Wchodzi naprz&d księżyc blady,

A za nim w ślady,
Jakaś poważna os ba ,

Na niey żałoba:
Smutna postawa,
Pierś krwawa.

Na takie widmo straszl w e ,
Drży zdrajcy serce lęk liw e:

W id z i, nie w ierzy:
W łos mu się ieży :

I  krzyczy: “ to strach, ezyie,
“ Stby : bo zabiię.,,

Ale postać bhida,
N ic nieodpowisda :
Idzie tylko z cicha

I wzdycha.
Wtenczas ufny w m oc siarczysty, 
Porwał zbrodzień broń egnisty:

Z m ierzy ł—  przycisnął, 
Ogień błysnył;
Kula zaiadła 
Z  hukiem wypadła: 

Środek postaci przeszyła.
A le ona wolnym krokiem 
Z  milczeniem głębokiem 
Jeszcze b liżej przystypiła.

Na zbroJma ramienia drżyedm 
Wspiera zip łokciem  oziębiaiyeym ,

I  odpoczywa.
On m dleie ,
Potnieie,
I  za drugy broń porywa. 

W tem ona do niego rzecze 
Głosem takim, iakim ciecze 
Słodko strumyk , lutnia brzęczy, j 
Lub w atr po mogiłach -ęczy:

“ SiJy —  mnie kula niezabiie,
“ Na waszym śniecie meźyię.
“ Oyczyzna iestem. Ta rana 
“ T y wiesz od kogo zadana.
“ Synu, ty w ciemnym złożyłeś mię grobie, 
“ A  ja przychodzę dać ratunek tobie: 
“ Widzę twy duszę smutkiem uciśniony : 
“ Chcesz spoczyć, pdydzież na wieczności łono. 
“ Ja ci przebaczamj bo nie matki czynem

“ Mścić się nad synem .„ 
W tem razem wstrzęsły się d«chy,

Zadrżały gmachy :
! Jękła DOG blada; —

Przez okno wpada 
D uch czarney postaci,

I  rzecze głosem zagrzmienia :
“ Nie masz, nie masz przebaczenia 
“ T em u , co przelał krew braci.
“ Pan przedwieczny sprawiedliwy,
“ Stan przed iego syd straszliwy, „

Tak zawołał: i ponury 
Ciało zbrodnia w łoże cisnył:
Duszę w ciemne porwał chmury.*
Wiatr za nim zawył —  grom błysnył.

D O  N I E S I E N I E .
Wdniu 30 Sierpnie 1831 r. o godz. 9 ranney na W esołey przy Krakowie w domu po 

Ł . 852 wdrodze exukucyi sydoney odbędzie się publiczna licytacja, ktnapy i krzesełek, sza 
fy , beczek na piwo, wanienek ■ t. p. zaś pózmey o godz. 12 połudn owej na tarku końskim 
w Kleparzu licytowane będy kon e , wozy, i bryczka z wasongiem. Chęć 1 cytować maig- 
cych podpisany na czas i mieyste oznaczone zaprasza.

W Krakowie d. 25 Sierpnia 1831 r. T eodoi jauionki K om : Syd.


